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W ychodzi na każdy w torek, czw artek  i niedzielę. 
P rzedpłata w W ągrow cu w  ekspedycji wynosi m iesięcznie 1,15 zl, 
kw artaln ie 3,45 zł, z odnoszeniem  w  dom miesięcznie 1,20 zł, kw ar­
talnie 3,60 zl. Na poczcie miesięcznie 1,40 zł, kw arta ln ie  4,20 zl 
W  razie w ypadków  spow odow anych silą wyższą, przeszkód w  za­
kładzie, strajków  lub t. p., w ydaw nictw o nie odpow iada za dostar­
czenie pisma, a prenum eratorzy  nie m ają p raw a do odszkodowania.

Adres Redakcji i Administracji W ągrowiec, ul. Kościuszki 5. Teł. 126, 
Ogłoszenia 35 groszy słowo, na sBronie 5 łam owej. Reklam y na 
stronie 4 ła m .: na 1-szej stronie 50 groszy, na nast. 40 y .  za w iersz 
milim. W  dziale „N adesłane0 40 groszy za m ilim etr. Dla poszuku -’ 
mcych pracy 20 °/0 zniżki. Przy pow tarzaniu  udziela się rabatu. 
R ękopisów niezam ów ionych Redakcja nie zw raca. Ogłoszenia przyP  
m uje się do godziny 11-tej przed połudn. w  dniu w ydania num eru.
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P an P rezy d en t nie ustąpi
M in .  K o ś c l a ł k o w s k i  s t a n i e  n a  c z e l e  n o w e g o

r z ą d u ?
W a r s z a w a ,  28. 9. Prasa war­

szawska donosi:
„Wiadomość o decyzji P. Prezy­

denta Rzplitej niezrzekania się urzędu 
ani nie poddawania się reelekcji, lecz 
pozostania na powierzonem mu sta­
nowisku do upływu okresu kadencji 
w r. 1940 wywołała duże poruszenie 
w kołach politycznych. Oficjalnie 
ani na chwilę nie było mowy o możli­
wości ustąpienia P. Prezydenta i no­
wych wyborach głowy państwa. Krą­
żyły jednak na ten temat różne plotki 
i pogłoski, których źródłem były 
przedewszystkiem głośne artykuły 
„Gazety Polskiej" z czerwca i lipca 
b. r.’ Opinja dawała wiarę tym po­
głoskom głównie z tego powodu, że 
mimo wejścia w życie nowej konsty­
tucji dotychczas nie nastąpiła reali­
zacja systemu rządów prezydenckich,

przez konstytucję przewidzianych. 
Obecnie jest rzeczą pewną, że Pan 
Prezydent zwleka ze swoją decyzją 
tylko dlatego, by inauguracja nowego 
systemu rządów zbiegła się z zebra­
niem się nowoobranego parlamentu.

Prawdopodobnie w pierwszych 
dniach października nastąpi nomina­
cja nowego rządu i zwołanie sesji 
Sejmu i Senatu. W kołach polity­
cznych panuje przekonanie, że prem- 
jer Sławek nie stanie na czele nowego 
rządu, a jako szefa przyszłego rządu 
wymienia się najwięcej min. Kościał- 
kowskiego. Co do kandydatury mar­
szałka Sejmu, to najwięcej wymienia 
się jako kandydata na to stanowisko 
dawnego wicemarszałka p. СапЛ.

Powyższą wiadomość podajemy 
na odpowiedzialność prasy stołecznej.

Koncentracja wojsk włoskich  
nad granicą abisyńską

L o n d y n ,  28. 9. Agencja Reu­
tera donosi z Addis- Abeby: według 
wiadomości, zebranych przez wywiad 
abisyński Włosi skoncentrowali na 
granicy włosko - abisyóskiej tysiące 
motocyklistów i setki czołgów. Około 
30 włoskich samolotów dokonuje 
codziennie wywiadu nad granicą. 
Abisyóczycy rozstrzeliwują codzieó 
po 2—3 szpiegów somalijskich, działa­
jących na korzyść Włoch.

L o n d y n ,  28.9. Gubernator Har- 
raru oświadczył korespondentów* 
„Daily Telegiaph", iż jest zdecydo­
wany do zawziętej obrony studni w 
Ual-Ual, przeciwko któremu nastąpi 
prawdopodobnie pierwszy atak wło­
ski. W razie porażki wojska jego 
będą prowadziły nieubłaganą wojnę 
podjazdową, przerywając połączenia 
komunikacyjne i dowóz żywności 
i amunicji dla armji włoskiej.

U roczystości z okazji pobytu 
M|S Piłsudski w Nowym Jorku

N o w y  J o r k ,  28. 9. Przez cały 
dzień tysiące publiczności, przeważnie 
polaków, zwiedziły M/S „Piłsudski". 
Za zwiedzanie pobierano 25 centów, 
z czego 10 na fundusz marynarzy, 
a 15 na Fundację Kościuszkowską.

Wieczorem na pokładzie odbył 
się oficjalny bankiet z udziałem przed­
stawicieli władz stanowych i miej­
skich. W bankiecie wzięli udział 
gubernator Lehman, prezes rady 
miejskiej Deutsch, zastępujący nie­
obecnego w Nowym Jorku burmi­
strza Laguardia, redaktor „Times" 
Finley, członek rady Federal Reserve 
Bank — Szymczak, dr. Bainbridge 
i inni. Przemawiali gubernator Leh­
man, prezes Deutsch i p. Szymczak 
ze strony amerykańskiej oraz minister 
Koc, prezydent Starzyński i dyr. 
Leszczyński — ze strony polskiej.

Gubernator Lehman oświadczył 
m. in .:

„Mężczyźni i kobiety polskiego 
pochodzenia zawsze należeli do naj­
bardziej lojalnych i oddanych oby­
wateli naszych, przyczyniając się w 
znacznej mierze do rozbudowy na­
szego stanu oraz państwa. Ale węzły, 
łączące nas, to nietylko węzły han­
dlowe. Łączą nas również wspól­
nota ideałów i aspiracji. Oba nasze 
narody zdobyły niepodległość poli­
tyczną dlatego, że ukochały ideały 
prawdziwej demokracji oraz były 
gotowe wiele poświęcić dla ich osią­
gnięcia. Dzisiaj oba narody są wol- 
nemi republikami, opartemi na libe­
ralnej i demokratycznej podstawie. 
Polska i Ameryka starają się przy 
pomocy prawa, inteligencji oraz u- 
stalonej formy rządów pomagać na­
rodom całego świata, celem zapew­
nienia ich bezpieczeństwa, ustalenia 
pokoju i przywrócenia dobrobytu".

Ziemia z ogrodu świątyni Yasukuni 
na kopiec Marszałka Piłsudskiego

T o k i o ,  28. 9. Oficerowie japoń­
scy, odznaczeni krzyżem Yirtuti Mi- 
łiUri, którzy znali osobiście Marszałka 
Piłsudskiego lub odbywali stage w 
Polsce, wręczyli attache wojskowemu 
i morskiemu w Tokio mjr. Przybyl­
skiemu urnę, zawierającą ziemię z 
ogrodu świątyni Yasukuni, poświę­
conej zmarłym żołnierzom i mary­
narzom japońskim, z prośbą o prze­
słanie jej do Polski na kopiec Mar­
szałka Piłsudskiego na Sowińcu. 
Urnę wręczył mjr. Przybylskiemu w 
świątyni Yasukuni gen. Suzuki w o-

toczeniu licznych oficerów armji 
i marynarki japońskiej.

Ogólne wyniki zaw odów  o puhar 
Gordon-Bennetta

Według oficjalnych danych kie­
rownictwa zawodów o puhar Gordon- 
Bennetta, wyniki szczegółowe są na­
stępujące:

1) Kpt. Zb. Burzyński i por. Wł. 
Wysocki na „Polonjі II", osiągając 
odległość w prostej linji 1.650 kim 
466 mtr., utrzymując się w powietrzu 
57 godz. 54 min. Szybkość lotu wy­
nosiła 20,2 klm/godz. 2) „Warsza­
wa II" z załogą kpt. Janusz i por. 
Wawszczak, osiągając odległość 1.567 
kim 131 mtr. Czas lotuwynosił46godz. 
52 min. Szybkość 33,44 klm/godz. 
Trzecie, czwarte i piąte miejsce za­
jęły kolejno: „Belgica", „Erich De­
ku" i „Kościuszko". Oficjalne dane, 
co do tych balonów będą podane 
później, gdyż ścisłe obliczenia jeszcze 
nie zostały dokonane.

6) „Toruń" (Holandja) z załogą M, 
ten Bosch i van Tijen, osiągając odle­
głość 1.017 kim 804 mtr. Czas lotu 
40 godz. 10 min. Szybkość 25,34 kim/ 
godz. 7) „Maurice Mallet" z załogą

Ch. Dollfus i B. Jacquet. Odległość 
758 kim 49 mtr. Czas 25 godz. 11 min. 
Szybkość 30,1 klm/godz. 8) „Lorraine" 
z załogą Al. Boitard i G. Corraier 
Odległość 731,290 kim. Czas lotu 28 g- 
21 min. Szybkość 25,79 klm/godz. 9) 
„Bruxelles" z załogą P. Quersin i M. 
von Schelle. Odległość 672 kim 802 
mtr. Czas 23 godz. 32 min. Szybkość 
28,59 klm/godz. 10) „Zurich 3“ z za­
łogą dr. Tillgenkamp i Tr. Michel. 
Odległość 582 kim 776 mtr. Czas 
27 g. 37 min. Szybkość 21,1 klm/godz. 
11) „Alfred Hildebrandt" z załogą O. 
Bertram i W. Brechra. Odległość 
570 kim 607 mtr. Czas 22 godz. 19 
min. Szybkość 25,74 klm/godz. 12) 
„Deutschland" z załogą E. Huber 
i Schafer. Odległość 550 kim 474 
mtr. Czas 19 godz. 52 min. Szyb­
kość 27,71 klm/godz. 13) „U. S. Navy“ 
z załogą R. Tyler i H. Orville. Od­
ległość 534 kim. 928 mtr. Czas 15 
godz. 57 min. Szybkość 33,54 kim/ 
godz.

Nowomianowany attache wojskowy Rzeszy 
składa wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza

Nowomianowany attache wojsko­
wy Rzeszy, pułk. von Studnitz zło­
żył onegdaj o godz. 13-tej wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza. 
Podczas składania wieńca byli obe­
cni: b. attache wojskowy Niemiec 
gen. Schindler z adjutantem, ofice­
rowie Sztabu Głównego oraz ofice­
rowie komendy garnizonu Warszawy 
z komendantem ppłk. Pereświet -

Sołtanem. Uroczystości asystowała 
kompanja chorągwiana 21 p. p. z or­
kiestrą. W chwili składania wieńca 
orkiestra odegrała hymny państwowe 
niemiecki i polski.

x
Generalny Inspektor Sił Zbroj­

nych gen. Rydz - Śmigły przyjął one­
gdaj dotychczasowego attache woj­
skowego Rzeszy gen. Schindlera.
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Straszliwy tajfun nad Japonją

Zatopienie 50 tysięcy domów
T o k i o ,  28. 9. Tajfun, któremu 

towarzyszył ulewny deszcz, nawie­
dził we wtorek zachodnie wybrzeże 
Japonji. Linja kolejowa Tokio - Kobe 
uległa częściowemu zniszczeniu. Wiele 
domów zawaliło się. Według do­
tychczasowych danych, ofiarami taj­
funu padło 63 zabitych. Straty ma- 
terjalm są znaczne. Najbardziej o- 
czywiście ucierpieli rybacy. Kilka­
naście łodzi rybackich z 62-ma ludźmi 
załogi, uniesionych zostało przez

fale i dotychczas niema o nich żadnej 
wiadomości.

T o k i o ,  2 $ . 9. W czasie tajfunu 
5 0 0  kulisów w okręgu Szizuka od­
ciętych przez powódź od świata, pozo­
staje bez środków żywności. W Tokio 
53 tysiące domów zostało zatopionych 
i komunikacja uległa przerwie. Ist­
nieje obawa, że 62 rybaków, którzy 
podczas tajfunu znajdowali się na 
morzu, zginęło.

Rozwiązanie rady miejskiej 
Poznania

P o z n a ń ,  28. 9. W czwartek o 
godz. 16-ej rozpoczęło się posiedze­
nie Rady miejskiej, na którem Klub 
Narodowy miał ponownie postawić 
demonstracyjne wnioski w sprawie 
komisji finansowej Rady miejskiej. 
Posiedzenie zagaił p. prezydent Więc­
kowski odczytując dekret ministra 
spraw wewnętrznych z dnia 25 września 
rozwiązujący radę miejską m. Poz­
nania na podstawie § 69 art. 5 ustępu

Sow ieckie sam oloty nad wodami
fińskiemi

H e l s i n g f o r s ,  28. 9. Jak po­
daje prasa, nad terytorjalnemi woda­
mi fińskiemi w okolicy Teriok po­
jawiło się 14 samolotów, które po 
dłuższem krążeniu nad wodami fiń­
skimi odleciały w kierunku granicy 
sowieckiej. Kiedy w ślad za samo­

lotami wystartował fiński samolot 
wojskowy, ostrzeliwano go z sowie­
ckiej strony ogniem karabinów ma­
szynowych. Samolot fiński w czasie 
ostrzeliwania znajdował się w od­
ległości ok. 1 kim. od granicy so­
wieckiej.

D i C ustawy z dnia 3 marca 1933 
r. Po odczytaniu dekretu prezydent 
Więckowski dodał od siebie, że w 
przyszłym tygodniu odbędzie się je­
szcze jedno posiedzenie Rady miej­
skiej, na którem rada przyjmie do 
wiadomości dekret ministra spraw 
wewnętrznych i ew. poweźmie przy­
sługujące jej środki prawne. Posie­
dzenie to będzie tajne.

Rozwiązanie Rady miejskiej jest 
odpowiedzią na demonstracyjne za­
chowanie się większości endeckiej 
rady, która od kilku miesięcy unie­
możliwiała cięgłem! demonstracjami 
politycznemi normalny tok prac par­
lamentu miejskiego.

T o r u ń ,  28. 9. Emerytowany
starosta chojnicki Jan Sulima Popiel 
zastrzelił się na balkonie swego mie­
szkania w Toruniu przy ul. Kono­
pnickiej.
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W rocznicę

Ś lą sk  C ie sz y ń sk i
w akcji wyzwolenia Polski

Jeszcze jeden dowód polskości Śląska Cieszyńskiego
Tragedja Śląska Cieszyńskiego 

przypomniała się znowu naszemu 
społeczeństwu przed dwoma miesią­
cami, kiedy to obchodziliśmy 15-stą 
rocznicę nieszczęśliwego podziału tej 
starej Ziemi Piastowskiej. Gazety 

odały wówczas wiele szczegółów z 
istorji Śląska Cieszyńskiego, pod­

kreślając odwieczną polskość tej 
dzielnicy i niesprawiedliwość decyzji 
Rady Ambasadorów z dn. 28 lipca 
1920 r., mocą której to decyzji od­
dano Czechom większą i bogatszą 
część tej ziemi śląskiej.

Ale nikt prawie nie wspomniał 
z okazji tej rocznicy, o pewnym za­
pomnianym już epizodzie z dziejów 
walki o wolność Polski, który to e- 
pizod, łączący się z historją Śląska 
Cieszyńskiego stanowić może jeszcze 
jeden dowód ogromnego przywiąza­
nia całej ludności śląskiej do Macie­
rzy. Mamy tu na myśli wymarsz 
„Drużyny Śląskiej" z Cieszyna do 
walki w Legjonach Polskich z Rosją 
w roku 1914.

Na równi z ludnością całej Polski 
także i mieszkańcy Śląska Cieszyń­
skiego odczuli dreszcz wielkiego po­
rywu na pierwszą wieść o żołnierzu 
polskim, idącym ze swym komen­
dantem Piłsudskim w bój o wolność

gnębionej Ojczyzny. Działacze i patr- 
joci śląscy zorganizowali więc wtedy 
ofiarnym trudem i wysiłkiem swoim 
drużynę w sile około 300 ludzi, prze­
znaczoną do, służby w Legjonach 
Polskich, którą Ślązacy z Cieszyń­
skiego faktycznie rozpoczęli dn. 30 
września 1914 r.

Wcieleni do I bataljonu 3 p.p. 
Legjonów pod dowództwem ówcze­
snego kapitana Józefa Hallera, ru­
szyli Ślązacy do boju w chwili, gdy 
Moskale wtargnęli do Węgier. Ślą­
zacy w t. zw. „Grupie Hallera" sto­
czyli wkrótce z Moskalami zwycięską 
bitwę pod Nadwórną, później pod 
Hwozdem i Cucyłowem. Brali także 
udział w walnej bitwie Mołotkow- 
skiej, stoczonej nie zwycięsko ale 
chlubnie dn. 29 paździornika 1914 r.

W tej to bitwie dali Ślązacy do­
wody wielkiego męstwa i wytrzy­
małości, a zahartowani tym bojem, 
stali się i w późniejszych zwycięskich 
walkach tak na froncie karpackim, 
bukowińskim i w Królestwie Polskiem 
prawdziwą chlubą swego pułku i Le­
gjonów, stojąc jako prawdziwi syno­
wie Ziemi Śląskiej aż do ostatniej 
chwili wiernie przy sztandarze pol­
skim.

O d e z w a
Turniej pracowniczy o Żywy Pomnik

ś. d. Marszałka Józefa Piłsudskiego
Do zainicjowanego przez urzędni­

ków skarbowych Województwa Po­
znańskiego Turnieju Pracowniczego 
o Budowę Domu Żołnierza im. Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego w Pozna­
niu stanęli dotychczas: pracownicy 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 
w Poznaniu z kwotą 114 zł 95 gr, 
urzędnicy Urzędów miar na terenie 
Województwa Poznańskiego z kwotą 
65 zł, urzędnicy Starostwa Grodzkie­
go w Poznaniu z kwotą 200 zł, urzęd­
nicy Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Poznaniu z kwotą 415 zł 50 gr, 
pracownicy Administracji Wojskowej 
Okręgu Korpusu VII (urzędnicy, niżsi 
funkcjonarjusze, pracownicy pomo­
cniczy i robotnicy) z kwotą 4.950.— 
zł, pracownicy Komunalnej Kasy 
Oszczędności Miasta Poznania z kwotą 
72 zł, pracownicy P. K. O. Oddział 
w Poznaniu z kwotą zawiązkową na 
otwarcie konta Domu Żołnierza 37 
zł 20 gr, urzędnicy Prokuratorji Ge­
neralnej Oddziału w Poznaniu z kwołą 
255 zł, urzędnicy Starostwa Znińskie- 
go z kwotą 111,75 zł, pracownicy 
Wydziału V Zarządu Miejskiego w 
Poznaniu z kwotą 6 zł 75 gr, pra­
cownicy Wydziału Szkolnego Źarządu 
Miejskiego w Poznaniu z kwotą 19 zł 
17 gr, pracownicy Wydziału budo­
wnictwa Zarządu Miejskiego z kwotą 
38 zł, pracownicy Wydziału ХШ/3 
Zarządu Miejskiego w Poznaniu z

kwotą 8 zł 45 gr, urzędnicy Dyrekcji 
Lasów państw, w Poznaniu z kwotą 
138 zł 35 gr, członkowie Straży Po­
żarnej w Poznaniu z kwotą 39 zł 15 
gr, urzędnicy Starostwa Krajowego 
w Poznaniu z kwotą 170 zł 10 gr, 
pracownicy Drukarni Państwowej w 
Poznaniu z kwotą 19 zł 10 gr, pra­
cownicy Gazowni Miejskiej w Pozna­
niu z kwotą 176 zł 85 gr.

Razem stanęło dotychczas do tur­
nieju 12 656 zł 62 gr.

Do dalszego szlachetnego współ­
zawodnictwa niezależnie od opodat­
kowania się na rzecz Naczelnego Ko­
mitetu Uczczenia Pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego w Warszawie, 
który pismem z dnia 23-go lipca br. 
№ II 1/68 projektowaną budowę Do­
mu Żołnierza w Poznaniu przyjął z 
uznaniem, zapraszamy wszystkich Pa­
nów Urzędników z innych resortów 
służby państwowej, samorządowej, 
komunalnej i bankowej.

Zgłoszenia przyjmuje Generalny 
Sekretarjat Komitetu Budowy Domu 
Żołnierza im. Marszałka Józefa Pił­
sudskiego w Poznaniu ul. Wały Ba­
torego 5 pokój № 57. Wpłaty go­
tówkowe prosimy przekazywać na 
konto czekowe P. K. O. № 215000 
lnb do Banku Gospodarstwa Krajo- 
wogo, Oddział w Poznaniu konto 
„Funduszu Domu Żołnierza w Poz­
naniu".

W ięził ż o n ę  w  k la tce
Aresztowanie dyrektora wędrownego cyrku

W Bari aresztowano dyrektora 
cyrku wędrownego, niejakiego 
Enrico Grano. Podczas rewizji po­
licja odkryła bowiem w jednym z 
wozów cyrkowych klatkę, w której 
znajdowała się kobieta, zakuta w kaj­
dany. Okazało się, że uwięziona 
była żoną dyrektora Grano. W r. 
192$ poślubiła ona swego męża, 
który jednakowoż w krótki czas 
później przekonał się, że Margarita 
zdradzała go z jednym z artystów. 
Oburzony dyrektor wypędził winnego, 
żonę jednak zamknął do klatki żela­
znej, przeznaczonej dla dzikich zwie­

rząt. Ażeby usprawiedliwić ten po­
stępek przed członkami cyrku, Grano 
oznajmił im, że żona jego popadła 
w obłąkanie i zakazał im zbliżać się 
do wozu, gdzie znajdowała się Mar­
garita.

Gdy teraz policja uwolniła nie­
szczęsną z kajdan, okazało się, że 
dziesięcioletnie przebywanie w klatce 
pozbawiło ją całkiem możności po­
ruszania się. Margaritę przewieziono 
do szpitala a dyrektora Grano od­
dano do więzienia. Zona jego po­
zostanie na zawsze sparaliżowana.

M anifestacja  przyjaźni
p o lsk o  - brazylijskiej

* * — “ nie nowych nazw odbędzie się dnia
13 października. Na uroczystość tę 
zostały zaproszone władze stanowe, 
poselstwo Rzplitej w Rio de Janeiro, 
konsulatgeneralny w Kurytybie, Zwią­
zek Zrzeszeń Polskich na stan Rio 
Grandę do Sul, oraz przedstawiciele 
sąsiednich kolonji polskich. Dr. Egy- 
dio Souza otrzymał liczne powinszo­
wania od kolonji polskiej.

P o r t o  A l e g r o ,  25. 9. Donoszą 
ж Boa Viste, że tamtejszy prefekt dr. 
Egydio Souza, w porozumieniu z wła­
dzami stanowemi, postanowił zmienić 
dotychczasową nazwę miasteczka 
Treze de Maio na „Sede Marechal 
Piłsudski". Tenże prefekt postano­
wił również zmienić nazwę osiedla 
czysto polskiego „Kio do Реіхе" na 
„Nova Polonia". Oficjalne ogłoszę-

D a lsz y  sp a d e k  b e z r o b o c ia
Stan bezrobocia na terenie całego 

państwa w dniu 21 bm. wynosił we­
dług danych biur pośrednictwa pracy 
261.120 osób, co stanowi spadek bez­
robocia w stosunku do ubiegłego ty­

godnia o 5647 osób. W porównaniu 
z tym samym okresem r. ub. liczba 
bezrobotnych zmniejszyła się w r. b. 
o 28296 osób.

W y lo so w a n e  b o n y  
F u n d u szu  In w e sty c y jn e g o

W dniu 26 września 1935 r. wy­
losowane zostały do umorzenia bony 
Funduszu Inwestycyjnego, oznaczone 
Nr. Nr.: 48,11388,17784,19358, 19899, 
23189 i 32095 w wszystkich dziesię­
ciu serjach, wypuszczonych na pod­

stawie rozporzędzenia ministra skarbu 
z dnia 10 listopada І933 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 89 poz. 694).

Wylosowane bony wykupywane 
są przez kasy urzędów skarbowych 
po 100 zł za bon 25-złotowy.

Czy wiecie, że...
W roku 1934 sprowadziliśmy z 

zagranicy:
ryb morskich za 15.000.000 zł
jabłek za 1.600.000 zł
śliwek świeżych i susz. za 5.500.000 zł 
wełny za 80.000 000 zł
grzybów za 360.000 zł
nasion słonecznika za 3.060.000 zł 
szkła za 2.700.000 zł

Prócz powyższych artykułów spro­

wadziliśmy innych za setki miljonów 
złotych.

Widzimy więc, że pomimo kry­
zysu, znajdujemy pieniądze na towa­
ry zagraniczne.

Zwiedź
POCIĄG - WYSTAWĘ!

PHILLIPS OPPENHEIM

tJajem niea JCady 7/fay
POWIEŚĆ 

(Ciąg dalszy)

Popatrzyła na mnie, jakgdybym była 
nieświadomem dzieckiem, które ciężko 
zgrzeszyło.

— Mówisz jak w gorączce. Ojciec 
Adrjan nie był nigdy twym przeciwni­
kiem. Nie rozumiesz go tylko!

Ten jej głosu zmienił się zupełnie. 
Odwróciłam się zrozpaczona. Władza 
ojca Adrjana była potężniejsza, niż moja.

— Byłabyś odeszła ode mnie bez 
pożegnania, be on tego żąda — rzekłam 
rozgoryczona. — Zdaje się, jest tak, jak 
powiadasz. Nie jestem zdolną pojąć tego 
wszystkiego.

Pochyliła się nade mną.
— Dziecko, wracam do Gruty! — 

rzekła całkiem wolno.
Powóz odjechał, wróciłam do mieszka­

nia. Miałam wrażenie, że zewsząd sły­
szę głosy. Poprzez szarą mgłę skradały 
się ku mnie koszmarne postacie. Gruta! 
Ona wracała do Gruty! Jaką potęgą 
rozporządzał ten mnich, że i najdroższego 
człowieka potrafił ode mnie oddalić. Mu­
siał mieć serce z kamienia, skoro odsyłał 
tę kobietę do piekła, z którego niedawno 
dopiero zdołała się wyrwać. Tera* na

mnie kolej! Czy uda się jemu zarzucić 
sieci i na mnie ? Drżałam na myśl o tem.

„Jakgdyby przez furje gnana, po­
biegłam do mego pokoju i oblałam sobie 
głowę zimną wodą. Potem zeszłam do 
niego na dół. Byłam gotowa na walkę!

„Wszystko minęło! Znam jego po­
tęgę, znam jego słabość. Co się między 
nami rozegrało, opiszę jutro. Dziś jestem 
zanadto zmęczoną"...

XXII.
Pamiętnik Adrei

„Oto, co wczoraj zaszło. Gdy we­
szłam do jadalni, byłam na wszystko 
przygotowaną. Ojciec Adrjan nie do­
słyszał mych kroków, co dla mnie było 
korzystnem. Mogłam go zaskoczyć. 
Słał na środku pokoju z załoźonemi rę­
kami i opuszczonemi oczyma. Wiele 
brózd pokrywało jego czoło, brwi jego 
były zmarszczone. Musiał być bardzo 
podniecony, gdyż twarz jego przybrała 
aż szary odcień. Gdy weszłam bez sze­
lestu, rozmawiał cicho ze sobą. Skoro 
natężyłam słuch, rozróżniłam poszcze­
gólne słowa: „Dziś wieczorem musi się

to skończyć — ona sama niechaj roz­
strzygnie. Nie będę miał więcej litości 
nad nim. Jestem tylko ślepem narzę­
dziem. On stoi między mną, a — nią!“

Rysy jego ożywiły się, policzki na­
brały kolorów. Wyraz jego twarzy 
stracił zwykłą zaciętość. Widziałam to, 
lecz serce moje pozostało zimne i twarde, 
jak stal.

— Ojcze Adrjanie -- rzekłam — 
jestem tutaj.

Drgnął i popatrz) ł na muie.
— A zatem wiesz już Adreo, co to 

jest miłość ? — rozpoczął. — Ten Anglik 
wszczepił w ciebie to uczucie. Syn 
Marcina de Vaux! Kochasz go? Tak 
czy nie?

— Tak, kochamy się wzajemnie 1 — 
Nie zwlekałam z odpowiedzią, lecz od­
powiadałam wyzywająco i butnie.

— Nie wyjdzie pani za niego zamąż! 
Nie zostanie pani nawet jego kochanką!

Roześmiałam mu się w twarz.
— Któż mi może w tem przeszkodzić?
— Ja.
— Jak chce ojciec to zrobić?
— Rozporządzam rozmaitymi środ­

kami.
Serce stanęło mi w piersiach, lecz 

zmusiłam się do uśmiechu.
— Jakiemi środkami?
Zastanawiał się przez krótką chwilę.
— Mogę zagarnąć majątek i posiadłość 

Pawła de Vaux. Mogę złamać serce

jego matki. Mogę obwieścić światu, że 
ojciec jego był mordercą!

— Tego nie rozumiem! Nie wierzę 
w to!

Rzuciłam te słowa odważnie, lecz 
czułam ucisk w gardle.

— Proszę mnie posłuchać — rzekł. 
— Mogę Pawła de Vaux zrobić żebra­
kiem. Mogę mu zabrać wszystko, co 
mu uprzyjemnia życie. Mogę skalać imię 
jego. Mogę i uczynię to, jeśli ty, Adreo, 
nie będziesz mi posłuszną!

Straszna trwoga opanowała me ser­
ce, poczęłam drżeć.

— A jeśli nawet to wszystko prawda, 
co to ma wspólnego ze mną?

— W twem sercu znajdziesz odpo­
wiedz. Czy kocha pani Pawła de 
Vaux?

— Tak!
— I ufa pani w jego wzajemność?
— Tak!
— Posłuchaj, Adreo! Przed kilku 

dniami widziałem panią w ramionach 
Pawła. Potem odprowadziłem go do 
zamku i oświadczyłem mu to samo, co 
w tej chwili pani. Nie traciłem czasu 
na błahe pogróżki, lecz ukazałem mu 
całą moją potęgę. Pozostawiłem wybór, 
a on milczał.

— Co miał właściwie wybierać! — 
zapytałam szybko.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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D o O b y w a te ls tw a  m iasta
i powiatu wągrowieckiego

Otwarcie Pociągu-Wystawy o godz. 10-tej w dniu 29 bm.
KRONIKA

K A L E N D A R Z Y K
Niedziela, 29 w rześnia. M ichała Arch. 
W schód słońca g. 5 33. Zachód g 17,22 
W schód księżyca g. 7,58. Zachód g. 17,42 
Poniedziałek, 30 w rześnia. H ieronim a Kapł. 
W schód słońca g. 5,34. Zachód g. 17,20 
W schód księżyca g. 9,09. Zachód g. 18,02

Wągrowiec
Podziękowanie. Kwesta urządzo­

na w wrześniu br. na opał dla tut. 
Sierocińca przyniosła 368,35 zł, za 
co składam Szanownemu Obywatel­
stwu, serdeczne „Bóg zapłać"!

Siostra Anna.
Zarząd Związku Towarzystw w 

Wągrowcu prosi pp. Prezesów Or­
ganizacji, Związków i Towarzystw
0 wezwanie członków do zwiedzenia 
„POCIĄGU-WYSTAW Y" w dniu 
§9 września 1935 r.

Za Zarząd
(-T-) Dubas (—) Węglarz

prezes sekretarz
Fr. Szyszka Brunon Haławski 

Fr. Szydłowski Gramze Zygmunt

Pokaz gołębi pocztowych, raso­
wych i zwierząt futerkowych. W
początkach grudnia r. b. miejscowe 
Tow. Hodowców Gołębi Pocztowych 
„Lot Pocztowy", urządza w Wągrow­
cu pokaz gołębi pocztowych i gołębi 
rasowych połączony z pokazem dro­
biu i zwierząt futerkowych, (króliki 
itp.).

Będzie to pokaz zakrojony na 
szeroką skalę, a udział w nim mogą 
brać wszyscy hodowcy gołębi pocz­
towych, gołębi rasowych, jak również 
właściciele okazowych sztuk drobiu
1 zwierząt futerkowych.

Wszelkich informacji w powyższej 
sprawie udziela prezes Towarzystwa 
Hodowców Gołębi Pocztowych, p. 
Franciszek Szydłowski, Wągrowiec, 
Dworzec Kolejowy.

Wśród Podoficerów Rez. W dniu 
26 bm. obradowali Podofic. Rez. pod 
przew. prezesa p. Chełminiaka E. w 
zakresie pracy miesięcznej w lokalu 
p. Jezierskiego. Porządek dzienny 
wypełniły sprawyściśle organizacyjne, 
z pośród których na niedzielne strze­
lanie, urządzane przez Komendę PW.
0 mistrzostwo zespołowe powiatu jak
1 nagrody, miejsc. Koło Podoficerów 
Rez. wystawia aż 4 zespoły. Sprawę 
strzelaó ćwiczebnych na strzelnicy
K. P. W. oraz wzięcie udziału w o- 
bozie wędrownym w sypaniu ziemi 
ha kopiec Marszałka Piłsudskiego, 
urządzanym przez Komendą Główną 
w Toruniu po usprawiedliwieniu się 
umorzono. Zarząd postanowił z roz­
poczynającymi się długimi wieczorami 
przeprowadzać wykłady w zakresie 
wojskowym i to raz w tygodniu, jed­
nak termin rozpoczęcia zostanie nie­
bawem podany. Główną cechę ze-

' brania była zabawa jaka ma się od­
być w salach Nowej Strzelnicy w 
sobotę 5 października. Ponieważ 
podoficerowie są w każdej urządzo­
nej imprezie od tut. społeczeństwa 
aż nadto popierani, to dla rewanżu 
(wszystko dla społeczeństwa), przygo­
towują miłą, sympatyczną, harmonijną 
i o co w dzisiejszych czasach trudno we­
sołą zabawę pod hasłem niema kryzysu! 
Do zabawy tej wybrano różne ko­
misje i komisyjki, komitety i komi- 
teciki, po to tylko, by zabawa ta 
urządzana bodajże na najszerszą skalę 
w ściśle zamkniętym kółku i kontrolą 
zaproszeń wypadła jaknalepiej i oka­
zalej, to znaczy tak, jak wypadły 
wszelkie dotychczasowe imprezy 
podoficerów.

Na ślubnym kobiercu. We wto­
rek, dnia 24 bm. w kościele para- 
fjalnym w Grodzisku pobłogosławio­
ny został związek małżeński p. An­
toniny Fischerówny z p. Stanisławem 
Rakowiczem. Młodej parze „Szczęść 
Boże".

ZwiedzajmyPocląg-Wystawę. Zwią­
zek Pracy Obywatelskiej Kobiet do­
nosi swym członkiniom, że w nie­
dzielę, dnia 29 bm. przybywa Pociąg- 
Wystawa i prosi Szan. Członkinie 
o zwiedzenie wystawy. Otwarcie 
0 godz. 10-tej. Zarząd.

Jedną z bardzo ważnych przyczyn 
pizesilenia gospodarczego, jakie kraj 
nasz od początku odzyskania niepo­
dległości przeżywa, to brak rodzimego 
przemysłu.

Miljony złotych płacimy zagranicy 
za towary sprowadzane do kraju.

Takiemu stanowi rzeczy musi spo­
łeczeństwo polskie wypowiedzieć ży­
wiołową walkę, w obronie najży­
wotniejszych interesów całego Narodu 
i przyszłości Państwa Polskiego.

Polska, to kraj o nieprzebranych 
możliwościach gospodarczych jak: 
urodzajnej glebie, bogatych skarbach 
mineralnych oraz kraj o zdolnym 
i wytrwałym robotniku.

Obfituje nasz kraj we wszelkiego 
nieomal rodzaju surowiec, aby brak 
mu tylko inicjatywy i pełnego uświa­
domienia o znaczeniu wartości dla 
Narodu i Państwa wytwórczości kra­
jowej oraz jej wyłącznego popierania.

Z pośród wielu środków i zabie­
gów uświadamiających społeczeństwo 
o idei i wartości- wytwórczości kra­
jowej, na pierwsze czoło wysuwa się 
dziś wielka propaganda zorganizo­
wana przez Centralne Towarzystwo 
Popierania Wytwórczości Krajowej, 
przy wielkiem poparciu Rządu, w 
formie „POCIĄGU-WYSTAWY" 
wytwórczości polskiej.

Od paru tygodni kursuje po na­
szych polskich miastach wspaniała 
wystawa ruchoma umieszczona w kil­
kudziesięciu wagonach, która dnia 
29 września b. r. t. j. w najbliższą 
niedzielę zatrzyma się na jeden dzień 
na dworcu kolejowym w Wągrowcu.

Nie może zabraknąć z nas niko­
go, by w niedzielę, 29 września, nie 
obejrzał eksponatów wielkiej wysta­
wy wszystkich nieomal działów wy­
twórczości i możliwości krajowej.

Wystawa unaoczni nam najlepiej, 
co mamy w kraju oraz o ile jest to 
lepsze od towarów importowanych 
z zagranicy, i naodwrót, zobaczymy 
wiele rzeczy możemy z kraju eks­
portować, a tem samem zapobiec 
bezrobociu oraz podnieść indywidu­
alny i ogólny stan naszych zasobów

We wtorek, dnia 26 go bm. zeszła 
się Rada Powiatowa, celem dokona­
nia wyborów na członków Sejmiku 
Wojewódzkiego. Wybrani zostali 
Stanisław Mikołajczyk z Międzylesia 
i Stanisła Wrzyszczyński z Wągrowca 
jako członkowie oraz Jan Szatkowski 
z Werkowa i Leon Jabłoński z Go- 
łańczy jako zastępcy. W dalszym 
ciągu Rada Powiatowa przyjęła do 
wiadomości sprawozdanie roczne w 
wykonaniu budżetu za rok 1934/35 
i udzieliła jednogłośnie pokwitowania 
tak Wydziałowi Powiatowemu jak 
i Powiatowej Kasie Komunalnej. 
Skolei uchwalono udzielić Wydzia­
łowi Powiatowemu pełnomocnictwa 
do umorzenia części należności z ty­
tułu zaległości wszelkiego rodzaju 
podatków i świadczeń w razie na­
tychmiastowego uregulowania przez 
danego podatnika pozostałości pod 
warunkiem oczywiście terminowego 
uiszczania wszystkich bieżących da­
nin. Następnie uchwalono regulamin 
obrad Rady Powiatowej oraz wpro­
wadzenie w życie z dniem 1. 1. 1936 
na terenie całego powiatu ustępu 
6—11 i 12 p. 1 oraz ustępu ostatniego 
tego artykułu ustawy z dnia 5. 3. 1934

Kto się jeszcze nie ubawił... ten 
się nabawi na zabawie Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej w salach Nowej Strzel­
nicy w dniu 13 października. Zaba­
wę urozmaici poczta japońska i licy­
tacje. Zdradzę, że na zabawie będzie 
cała płci piękna Wągrowca. Myślę, 
że Obywatelstwo miasta Wągrowca 
nie zawiedzie, a tem samem przy­
czyni się do rozbudowy naszej floty 
wojennej. Czysty zysk przeznacza 
się na FOM. Wstęp tylko za za­
proszeniem. F. K.

Powiatowe zawody strzeleckie
P.W. W njedzielę, dala 29 bm. o

materjalnych.
Wystawa unaoczni nam również 

zdolności wytwórcze i wynalazcze 
naszego wielkiego Narodu i przekona 
nas, że przy pełnem zrozumieniu wy­
łącznego popierania wytwórczości 
krajowej, możemy w krótkim czasie 
i na polu gospodarczem dorównać 
najbardziej zaawansowanem już na­
rodom i krajom, dlatego podpisany 
Komitet Obywatelski wzywa Obywa­
telstwo miasta Wągrowca i powiatu 
do gremjalnego zwiedzania „Pociągu 
Wystawy" w dniu 29 września b. r.

Otwarcie wystawy nastąpi o go­
dzinie 10-tej na dworcu kolejowym.

Wstęp 54 gr, grupy zespołowe 
25 gr, dla młodzieży 10 i 20 gr.

Wągrowiec, dn. 25 września 1935 r.
Komitet Obywatelski:

Zenkteler, Starosta. Andrzejewski, 
Dyr. K. K. O. Andrzejewski, cechm. 
kow. Dr. Bajerlein, Dyr. Seminar- 
jum. Kazimierz Bonowski. Kpt. 
Bartsch, Ochodza. Cieplucha, Bo­
browniki. Czajkowski, cechm. obu­
wniczy. Dubas, Dyr. Gimnazjum. 
Dobkowicz, nacz. Akcyz i Mon. Fa- 
siecki, sędzia. Inż. Głaczyński. Grześ­
kowiak, Dyr. Banku Ludowego. Gór­
ny, przemysłowiec. Gramse Zygmunt. 
Haławski, prezes kupców. Imbiero- 
wicz Marcin, murarz. Dr. Kulińska. 
Kubanek Wojciech. Franciszek Kę­
dziora, Tarnowo. Maciej Kapsa, 
Rgielsko. Dr. Likowski. Władysław 
Lenartowski. Dr. Modrzejewski. 
Magdziarz Kazimierz, cechm. piek. 
Jan Martyński, cechm. koł. Pleśkie- 
wicz, nacz. Urzędu Skarb. Marjan 
Pyszkowski, budowniczy. Dyr. Pło- 
szyński. Józef Rożniewsk', prezes 
przemysłowców. Radecki Józef. 
Steinbornowa. Stachowiak, kier. szk. 
doksz. Szeferówna, kier. szk. żeńsk. 
Kpt. Szyfter, Rgielsko. Szydłowski 
Franciszek. Szyszka, burmistrz. Ks. 
Proboszcz Wróblewski. Wąsik, nacz. 
stacji kol. Widziński, cechm. kra­
wiecki. Węglarz. Zenktelerowa. 
Ziemnicki, kier. szkoły. Zjawiński, 

cechm. rzeźn.

| o nadzorze nad hodowlą bydła. Da­
lej uchwalono Komunalnemu Banko­
wi Kredytowemu cesję na wpływy 
z podatków państwowych, celem za­
bezpieczenia udzielonej pożyczki dłu­
goterminowej, zatwierdzono przenie­
sienie wydatków z dz. XIII § 60 
budżetu administracyjnego do po­
szczególnych pozycji budżetowych. 
Pod dalszym punktem porządku 
obrad dokonano wyboru komisji o- 
pieki społecznej, w skład której we­
szli z Kolegjum Rady Powiatowej 
pp. Kowalewski Stanisław, Magda 
Władysław, Owsiany Stanisław, Kuh- 
nen Stanisław i Sierpowski Leon, 
z pośród opiekunów społecznych 
Witucki Stanisław z Popowa Kościel­
nego, Kozłowski Stanisław z Barto­
dziej i Chrzanowski Bolesław z Wą­
growca, ze strony instytucji społecz­
no - opiekuńczych Gramse Zygmunt 
z Wągrowca i Laskowska Marja z 
Wągrowca. Wreszcieuchwalonotekst 
rozporządzenia w przedmiocie ele­
mentów elewacji budynków i urzą­
dzeń, związanych z budynkami, wpły­
wających na ich zewnętrzny wygląd 
dla miasta Wągrowca.

godz. 14-tej, odbędą się na strzelnicy 
małokalibrowej Powiatowe zawody 
strzeleckie Przysposobienia Wojsko­
wego.

W tych dniach powróciła z Kra­
kowa delegacja Państw. Gimnazjum 
w Wągrowcu, która pod przewod­
nictwem p. prof. L. Stasiaka zawio­
zła ziemię na kopiec Marszałka w So- 
wińcu.

Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia
uprzejmie donosi, że wobec trudno­
ści kryzysowych nie urządza w br. 
wenty, lecz kwestę domową na cele 
Stowarzyszenia, t. j. na wsparcia dla

Doniosłość planu
34 loterji

Skwapliwie i szczerzę popiera cały 
ogół polski pożyteczne dla siebie u- 
siłowania instytucji loterji państwo­
wej.

Solidny ten odruch społeczeństwa 
jest zatem tylko słusznie zasłużonym 
rewanżem. Za pośrednictwem bo­
wiem ogromnej sumy jaką w wyso­
kości 56.248.800 zł wypłaca w ciągu 
roku graczom tytułem wygranych — 
jest społeczeństwo w możności w 
znacznej mierze łagodzić a nawet 
doszczętnie osłabiać brutalne skutki 
obecnego groźnego kryzysu gospod. 
i temsamem ożywczy wywierać wpływ 
na pomyślny rozwój interesu w war­
sztatach rzemieślniczych oraz przed­
siębiorstwach handlowych i przemy­
słowych.

Przy tem co najważniejsze, Dy­
rekcja usilnie dba o to, aby plany 
loteryjne były zawsze zorganizowane 
jaknajkorzystniej dla graczów. Za­
łączony plan 34 loterji, o znacznie 
zwiększonej ilości głównych wygra­
nych przedstawia się wprost impo­
nująco.

Oto kolejne ich wyszczególnienie.
1 x 1.000.000 zł

10 X 100.000 z ł
19 X 50.000 z ł
14 X 30.000 z ł
11 X 25.009 z ł
18 X 20.090 z ł

110 X 10.000 z ł
155 X 5.000 z ł
565 X 2.000 z ł

1110 X 1.000 z ł
To też zarządy loterji zagranicz­

nych uznają solidarnie nasze plany 
loteryjne za doskonałe, skoro naśla­
dują je w całej rozciągłości.

Stefan Centowski.

P O Z N A J
W Y T W Ó R C Z O Ś Ć

WŁAS NĄ!

Recenzja
Nr. 36/37 „Bluszczu" rozpoczyna 

ciekawy artykuł Marji Kasprowiczo- 
wej p. t. „Nieporozumienia", podda­
jący rewizji nasz stosunek do idea­
łów życiowych. W dziale literacko- 
społecznym mamy pozatem: piękną 
poezję Lucyny Krzemienieckiej p. t. 
„W handlowej dzielnicy", nowelę 
Marji Morozowicz-Szczępkowskiej p.t 
„Mężczyzna", „Odsłonięcie pomnika 
Marji Curie-Skłodowskiej, korespon­
dencję prof. Wł. Burkatha z wysta­
wy w Brukseli p. t. „Wystawa kon­
trastów", „Wesele Boryny” i obficie 
ilustrowany dział aktualij kobiecych.

W dodatku „Wychowanie fizyczne 
i sport" mamy ciekawe sprawozdanie 
przewodniczącej Warszawskiego Sto­
warzyszenia Wioślarek dr. Janiny 
Tuwanówny ze „Spływu do Morza 
Czarnego", J. Korulskiej „Z obozu 
P.W. Związku Strzeleckiego w Gran- 
dziczach pod Grodnem i zdjęcia a- 
ktualne.

W dziale „Ogrodnictwo i hodowla" 
„Króliki srebrzyste" przez Marję 
Dąbrowę.

W dziale „Dom i gospodarstwo": 
„Organizujemy" Wandy Dobrzań­
skiej i „Przepisy kulinarne" pfzez 
Melbę. i

Numer uzupełniająestetyczne Wzo­
ry robót ręcznych.

najbiedniejszych naszego miasta. Sza­
nowne Obywatelstwo bardzo uprzej­
mie prosimy o łaskawe poparcie tej 
kwesty, która odbędzie się od 1 do 
8 października br.
Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincen­

tego a Paulo 
Za Radę:

C. Kierska H. Pyszkowska 
prezydentka sekretarka/

Kradzież. Skradziono na szkodę 
wdowy p. Ksyckiej, zamieszkałej w 
Wągrowcu ul. Bartodziejska 15, ctr. 
tucznika. Złodzieje ubili go na miej­
scu, zabierając mięso, a wnętrzności 
zostawili.

Y posiedzenia Rady Powiatowe}
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Ruch towarzystw
Zebranie Legjonu Młodych. W

niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 10-tej, 
odbędzie się w świetlicy Związku 
Strzeleckiego przy ul. Kolejowej ze­
branie tut. Obwodu. Przybycie wszy­
stkich leg. obowiązkowe.

Komendant Obwodu.
„Czołem". Zebranie Ochotniczej 

Straży Pożarnej w Wągrowcu od­
będzie się w niedzielę, dnia 29 wrze­
śnia b. r. o godzinie 20-tej w sali 
Starej Strzelnicy.

O przybycie wszystkich członków 
uprasza Zarząd.

Zebranie Związku Pracy Oby w.
Kobiet odbędzie się w środę, dnia 
2 października rb. o godz. 3,30 w 
świetlicy kolejowej przy ul. Kościu­
szki. Uprasza się wszystkie panie 
członkinie o łaskawe przybycie.

Zarząd.
Wolność! W niedzielę, dnia §. 

10. 35 o godz. 16-tej odbędzie się 
zebranie plenarne placówki Powst. 
i Wojaków O. K. VIII w lokalu drh. 
Jezierskiego przy ulicy Poznańskiej. 
Ze względu na ważny porządek o- 
brad obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

Po zebraniu plenarnem odbędzie 
się strzelanie z wiątrówki o premje.

Goście i sympatycy mile widziani.
Zarząd.

Z urzędu stanu cywilnego
Urodzenia: sekretarz powiatowy 

Kółek Rolniczych Mieczysław Mazu­
rek w m. córka, robotnik Antoni Ole- 
szak w m. syn, kupiec Antoni Brze­
ziński w m. syn, robotnik Antoni 
Mataczyóski w m. syn, rolnik Antoni 
Starczak z Bartodziej córka, robotnik 
Walenty Malengowski z Bobrownik 
syn, ślusarz Stefan Czajkowski w m. 
córka.

Zgony: wdowa Juljanna Brzosko w- 
ska w m. 61 lat, wdowa Zofja Marja 
Marta Polenske w ra. 61 lat, rolnik 
Aleksander Śliwiński z Przysieczyna 
68 lat, monter Ignacy Przykucki w 
m. 32 lata. rolnik Fryderyk Duy z 
Kakiilina 73 bta, Marjanna Sassówna 
w m. 52 lata, uczeń szkolny Kazi­
mierz Strzeliński z Rybowa.

Śluby: książkowy Zygmunt Gor­
don z Bydgoszczy z panną Marją 
Małgorzatą Klunderówną w m., rol­
nik Alfred Rudolf Klatt z Szamocina 
z panną Selmą Almą Stellmacher z 
Kobylca.

Zapowledzle: rzeźnik Michał Wiel­
gosz z Skrzetuszu z panną Włady­
sławą Kozłowską z Rudniczyna.

Damasławek
Walka o szkołę. W ubiegły wto­

rek odbyło się w miejscowej szkole 
pod przewodnictwem prezesa, kier. 
szkoły p. Ulatowskiego zebranie To­
warzystwa Popierania Budowy Publ. 
Szkół Powszechnych. Tematem obrad 
było należyte zorganizowanie Tygod­
nia Szkoły Powszechnej, który przy­
pada od 2 do 8 października br. W 
ożywionej dyskusji przemawiali pp. 
dr. Nadolski, nacz. Rische, Cegielski, 
Woźniak i inni, przyczem zgodnie 
orzekli, że walka o szkołę, która za­
pewni wszystkim dzieciom w kraju 
normalną naukę jest akcją pierwszo­

rzędnej wagi i że należy ją ze wszech 
miar popierać. Od tego bowiem za­
leży przyszłość narodu i państwa. 
Postanowiono zaapelować do ludności 
miejscowej o większe zainteresowa­
nie się działalnością miejscowego 
Koła, o zapisywanie się na członków 
i zaofiarowanie datków na cele To­
warzystwa przez kupno żetonów, na­
lepek w czasie trwania wspomnianego 
Tygodnia. Na delegata na walny 
zjazd delegatów do Chodzieży wy­
brano nauczycielkę p. Cześnikównę.

Rąbczyn
Niepowołany cenzor. Urzędnik 

pocztowy p. Cieślik z Rąbczyna za­
uważył, że od dłuższego czasu ktoś 
wykradał i cenzurował listy z skrzynki 
pocztowej w Kiedrowie, dopisując 
na nich różne epitety. Nad skrzynką 
roztoczono bardzo baczną obserwację 
w wyniku której ujęto pewnego o- 
sobnika, usiłującego podrobionym 
kluczem otworzyć skrzynkę, by wy­
kraść jej zawartość, lecz ze wzglę­
du na toczące się śledztwo nazwiska 
ujawnić nie można.

Mieścisko
Zjazd chórów kościelnych. Ubie­

głej niedzieli o godz. 15-ej odbył się 
tutaj zjazd towarzyski chórów ko­
ścielnych z Wągrowca, Popowa Kość. 
i Mieściska. Zjazd zainicjowany i do­
skonale zorganizowany przez chór 
„Cecylja" przy kościele poklasztor- 
nym w Wągrowcu, zgromadził brać 
śpiewaczą wyżej wspomnianych kół 
w sali p. Przyborskiego, przy rynku.

Powitał wszystkich druhów i dru- 
chny p. K. Drzewiecki z Wągrowca, 
dziękując za bardzo liczny udział, 
nadmieniając, iż celem zjazdu jest 
bliższe zapoznanie, zaprzyjaźnienie 
się i zjednoczenie bratnich organiza- 
cyj dla uzyskania lepszych wyników 
w pracy na niwie śpiewu kościelnego 
przez wspólną rywalizację. Przema­
wiali również dyrygenci kół z Po­
powa i Mieściska.

Wykonany przez chóry z Popowa 
i Wągrowca szereg występów śpie­
waczych i aktorskich stał na bardzo 
wysokim poziomie artystycznym. 
Wągrowiec, jako stara organizacja 
ma już swoją renomę, ale i Popowu, 
gdzie jest najmłodszy chór niewiele 
brak, by dorównać pierwszemu. 
Szkoda tyiko, że chór z Mieściska 
nie zaangażował się czynnie, okazu­
jąc się pod względem organizacyjnym 
najsłabiej. Może niedzielne spotkanie 
i mały zawód, jakiego doznał, będą 
dla niego bodźcem dla intensywniej­
szej pracy.

O godz. 17 rozpoczęła się wspólna 
zabawa taneczna, przeplatana od czasu 
do czasu monologami i huraorystycz- 
nemi występami druchen i druhów 
z Popowa Kościelnego. Przy dźwię­
kach doborowej orkiestry przywie­
zionej przez chór im. św. Cecylji z 
Wągrowca, bawiono się ochoczo do 
godz. pierwszej w nocy, poczem wy­
nosząc z Mieściska jak najlepsze wra­
żenie, rozjechano się ze śpiewem na 
ustach do domowych pieleszy z świe­
żym zapałem do dalszej pracy w 
swych kółkach Uczestnik.

Popierajcie Flotę Nar.
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III. Koncert „Ormuzu”
Wiadomość o koncercie, który 

odbędzie się w sobotę 5 październi­
ka o godz. 20 w auli Gimnazjum po­
ruszyła, jak sądzimy, cały muzykal­
ny Wągrowiec. Po długim okresie 
wakacyjnego odpoczynku każdy chę­
tnie nawiąże znów łączność z wielką 
sztuką. — Ażeby Szan. Czytelników 
zapoznać z całokształtem koncertu, 
podajemy dziś kilka uwag o artystach 
i programie.

Każdy z członków przyjeżdżają­
cego do nas zespołu jest wytrawnym 
solistą i pedagogiem muzycznym wy­
sokiej klasy. Takie połączenie wir- 
tuozowstwa wykonawczego z zawo­
dem pedagogiczno-muzycznym ma 
niezwykle dodatnie znaczenie. Mi­
strzowskie opanowanie instrumentu 
pozwala artyście odtwarzać idealnie 
kompozycję, praca zaś pedagogiczna 
daje mu bogate doświadczenie w ar- 
tystycznem obcowaniu z ludźmi w 
pracowni muzycznej i w sali koncer­
towej. Doświadczenie to sprawia, 
że artysta-pedagog wie jak podejść 
do słuchającej go publiczności i jak 
ułożyć interesujący i pouczający pro­
gram koncertu. Dzięki temu wytwa­
rza się między wykonawcą a słucha­
czami duchowa łączność, która daje 
olbrzymie korzyści i jednej i drugiej 
stronie.

Na czele listy koncertantów stoi 
p. Krysiewiczowa, znana śpiewaczka 
z Bydgoszczy, w której artystycznem 
wykonaniu usłyszymy arje operowe 
i pieśni polskie i obce. R. dyr. Z. 
Jahnke, rodowity poznańczyk, syn 
cenionego przez długie lata w Poz­
naniu skrzypka i pedagoga, zajmuje 
dziś jedno z czołowych miejsc 
wśród polskich muzyków, jako nie­
zrównany wykonawca arcydzieł skrzy­
pcowych i kompozytor. Od kilku 
lat prowadzi Państw. Konserwator- 
jum Muz. w Poznaniu i klasę skrzy­
pcową Konserwatorjum bydgoskiego, 
osiągając piękne wyniki.

Trzeci skolei artysta, prof. Z. Li­
sicki, znany jest szeroko jako dosko­
nały pianista i pedagog. Częste jego 
koncerty w Poznaniu i innych mia­
stach ściągają zawsze licznych słu­
chaczy.

Program koncertu zawiera szereg 
wybitnych dzieł literatury śpiewaczej, 
skrzypcowej i fortepianowej. Naj­
ciekawszym punktem będzie tzw. So­
nata djabelska Tartiniego, na skrzyp­
ce i fortepian, jeden z najtrudniej­
szych utworów tego rodzaju. O tej 
sonacia podam jeszcze kilka szcze­
gółów później. Poza tern usłyszymy 
utwory Mozarta, Glucka, Brahmsa, 
Chopina, Szymanowskiego, Jahnkego 
i in. Kończąc ten pobieżny szkic 
powtarzam jeszcze raz apel:

Wszyscy na koncert „Ormuzu" 
5 października! T. Nożyński.

N otow anie g ie łd y  p ło d ó w  Шщй
Poznań, dnia 26. 9. 1935 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o ........................ 12,50-13,00
P s z e n ic a ........................17,25—17,50
Jęczmień browarowy 15,25—16,25 
Jęczmień 700—725 g/1. 14,25 —14,75 
Jęczmień 670—680 g/l. 13,75—14,00

Budujmy szkoły!
Najważniejszym czynnikiem skła­

dającym się na wewnętrzną siłę Pań­
stwa jest oświata.

Dlatego pod protektoratem Jego 
Eminencji Księdza Kardynała Dr. 
Hlonda, Prymasa Polski, Wojewody 
Poznańskiego Dr. Mikołaja Kwaś­
niewskiego, Dowódcy Okręgu Kor­
pusu VII Generała Knolla Kownac­
kiego, Kuratora Okręgu Szkolnego 
Dr. Michała Pollaka, Jego Magnifi­
cencji Rektora Uniwersytetu Prof. 
Dr. Rungego i Prezydenta Miasta 
Poznania Płk. Dypl. Erwina Więc­
kowskiego, zawiązał się Komitet, 
którego zadaniem będzie skupić 
wszystkich obywateli bez różnicy 
przekonań politycznych w akcji na 
rzecz „Tygodnia Szkoły Powszechnej" 
w dniach od 2. IX do 8. IX br.

Olbrzymie są zaległości w dzie­
dzinie oświaty. Coroczny przyrost 
dzieci nie idzie w parze z budową 
nowych izb szkolnych.

Niebezpieczeństwo rozkrzewiania 
analfabetyzmu rośnie!

Nietylko rodzice winni stanąć do 
akcji o przyszłość kultury Polskiej.

Wszyscy winniśmy złączyć się 
do wspólnej pracy z Towarzystwem 
Popierania Budowy Publicznych Szkół 
Powszechnych!

Dajmy młodzieży środki, by mogła 
nastawić się na zwycięski tor twór­
czej pracy. Dziatwę mamy zdolną 
i chętną. Nie podcinajmy więc jej 
skrzydeł brakiem dóbr materjalnych.

Nikogo niech nie braknie w liście 
na rzecz Tow. P. В. P. S. P.

Ani jeden grosz nie pójdzie na 
marne.

Oto garść cyfr.
W roku 1934 Komitet Okręgowy 

w Poznaniu wydał na potrzeby szkół 
w województwie:
Pożyczek na budowę szkół 186.000 zł 
Bezwzrotnych zasiłków 112.500 „
Na urządzenia szkolne 33.578 „

Razem ~332.078 zł
To są te grosze ofiarną dłonią 

składane. Tylko niewielki odsetek 
wysłano na rzecz Zarządu Głównego 
do Warszawy.

Zasilajmy więc wszyscy Fundusze 
Towarzystwa Popierania Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych.

W. M.

POLSKI NABYWCA 
żąda przy kupnie tylko 
wyrobów krajowych!

O w ie s ............................. 14,50-15,00
Mąka żytnia 55 proc.

wł. worka . . . .  19,50—20,58 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  27,25—27,75 
Otręby żytnie . . . 9,00— 9,50
Otręby pszenne średnie 9,00— 9,59 
Otręby pszenne (grube) 9,50—10,00 
Otręby jęczmienne . 9,50—10,75
Rzepak zimowy . . 38,00—39,00
G orczyca .................... 35,00—37,00
Groch Viktoria . . 26,00—31,00
Mak niebieski . . . 43,90—45,00 
Inkarnatka . . . .  39,00—42,00 
Makuch lniany w taflach 17,75—18,75

L O S Y I klasy 34 loterji
są już do nabycia w  mojej kolekturze, k tóra dzięki w ielkiej 
ilości wysokich w ygranych  cieszy się szczerą sym patją licz­
nych stałych klientów .

Ciągnienie I klasy rozpocznie się dnia 18 października br. P lan 34 loterji, o znacznie 
zw iększonej ilości głów nych w ygranych, tak  się obecnie p rzedstaw ia ;

1 X 1.000.000 z ł 18 X 20.000 z ł
10 X 100.000 z ł 110 X 10.000 z ł
19 X 50.000 z ł 155 X 5.000 z ł
14 X 30.000 z ł 565 X 2.000 z ł
11 X 25 .000  z ł 1110 X 1.000 z ł
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8 kwietnia 1936.
Zam ów ienia z prow incji załatw iam  pocztą odwrotną.

Stefan Centowski
KOLEKTURA POLSKIEJ PAŃSTW OW EJ LO TER JI K LA SO W EJ 
Telefon 2494 — P O Z N A Ń  — pl. W olności 10. P. K. O. 203-152

Mereżka
okrętka

plisowanie
(francuskie i zwykłe) — deka- 
tyzowanie materjałów, pod­
noszenie oczek i nadrabianie 
stóp u pończoch.

Tarcze gimnazjalne do 
nabycia przy skorej usłudze 
u B a rb a ry  L en a rto w sk ieJ  

ul. Klasztorna 5.

Srebro i złoto
kupuje 420

Fa St. Golniewicz
wł. K. Strzelecki

Wągrowiec, Szeroka 11

Kasę żelazną m
2 fotele klubowe sprzedam. 
Zgłoszenia do admin. G. W.

Pokój
umeblowany, frontowy, sło­
neczny, balkon, elektryczność, 
spokojnej pani lub panu od 
zaraz lub 1. 10. br. do wy­
najęcia. Zgłoszenia w adm. 
G. W. 414

Służąca
uczciwa, oszczędna, spokojna, 
dobre świadectwa, do wszel­
kiej pracy, od zaraz lub od 
1. 10. br. potrzebna. Zgło­
szenia do admin. G. W. 415

Bloki kasowe
(zbiór dzienny)

do nabycia w Drukarni 
W. Kubanka w Wągrowcu
ul. Kościuszki 5.

Wydawca Wojciech Kubanek — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu,


